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Podskarbi Komitetu Gubernialnego dl* ochro-  
fiteoia miesikańców od cholery,  eaymuiąc się do- 
•tarczaiiiem do lazaretu cholerycznego różnych rze-  
c*y potrzebnych, kiedy jeszcze, anii w Komitecie,  
om w kassie mieskiey,  nie było wpłyoio ney  sum-  
toyj w ydatkował  na te potrzeby, od i lgo do iggo 
*• ®.  kwietnia,  własnych pilonśędty 70 rub. 46 kop.  
®f > których zwrotu nie żądaiąc, ofiaro wał na rzecz 
dotkniętych cholerą. Komitet Guhernialny na po­
godzeniu d. 27 z. m-i oświadczywszy Podskarbiemu  
Nowackiemu za uczynioną ofiarę podziękowanie,  
Podaie o nięy do pons zeehney  wiadomości .

W iaifoniosc i le z achor ow ało ,  w yzdr ow ia ło  i 
umarło z cho roby  Chole ry  w mieśc ie  W i l n i e ,  od 
toy okazania się, dnia 5gc, do 28go kwietnia.

Qd unia okazania sie
? w 6 y ’ t- i. od 5 do ai ‘‘Wjetn.a.
R a°horowało . - . . 
U m a r ł o
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, Z polecenia Komitetu  Gubernialnego dla 0-  
nronienfa mieszkańców od Cholery,  zaymuiąc się 

, ,Ssyerstwem; mamy za powinność donieść Prze-  
s 'vietney Publiczności:  iż wsze lkie ofiary, na ten 

°1 czyniące się, przyymowane - będą w  sali R a t u ­
j ą  VV'ileriskiego,każdodziennie,od godziny gtey do 
l2tey zrana, i po zapisaniu do księgi szuurowey,  

d^dy t czyniący  ofiarę pieniędzy otrzyma k w it  z 
P o p i s e m  któregokolwiek z niżey podpisanych,  a 

przyjęcia fantów lub biel izny  rewersa będą pod-
1 ,8y Wane przez wezwanego do pomocy A r c h iw i-  
st? Rady Mieyski ey  JP. Wincentego  Żółkowskie-  
®0, Datt dnia 22 apryla i 85t roku.

Onufry Nowacki  Kassyer Koinit .  Choler.
A.  Fiorentini .

Przez n a y w y i s z e  ukazy J. C. M. do Rzą-  
j^^oego Senatu wydane: D.  16 marca-. Kursk> Gu-  
»*Pn»tor C y w i l n y ,  Rzeczywisty  Radca S t a n u ,  
, arishau , naznaczony Gubernatorem Cywi lnym  

jj ®rs'Uiskim. Radca kollegialny,  DemidoW) czło-  
,n Romite lu ustanowionego w dniu 18 sierpnia  
h l * foku, Kamerher  Dwo ru  J. C. M.» mianowa­
l i  Radcą Stanu, ma polecone sprawovvanie obo-  
8l‘P k ó w  Karskiego  Gubernatora Cywilnego .  Zo-  

w mi.iisteryuin spraw wewnętrznyc h do 
jJRególnych poleceń,  Rzeczywisty Radca Stanu,'  

' uiuszeivski, przyłączony do Herołdyi ;
* -  Sprawujący ministeryutr spraw wewnętrz-  
u'osii War*ysz Ministra, P, Sekretarz Stanu, N o- 
to\v, .COlp ’  ̂ marca objawi ł  Rządzącemu Śeoa-
^Cz* ^ EG0MO8G n ą y w y ż e y  rozkazać

y • ażeby do nrznaczonego dla zebrania rekru­

tów c6 naboru, powszechnego w  Państwie dw ó-  
mieaięcznego terminu, przydano było dla Guber-i 
niy: Wileńskiey ,  Grodzieriskiey i Białostockiego  
Obwodu ieszcze i 5 dni, ale z tem', ażeby w biegu  
tych dwóch i pół miesięcy,  a mianowicie do dnia 
lgo  czerwca,  przypadaiąca z tych Guberniy i Ob­
wodu liczba rekrutów była koniecznie zebrana.

— C esa rz  J e g o m o ś ć , d .  21 l u t e g o  r a c z y ł  po­
twierdzić Opinią Rady Państwa, dozwalającą as- 
sesorowi koilegialnemu, L ew ickiem u , przybrać i- 
mie rodowe Bunina  i nazywać się L ew icki-B unin .

— Moskiewski  iszey gi ldy kupiec Franciszek  
B ran  enbucg uznany konsulem saskim w Mo* 
ekwje.

— i  adcy D w o r u  P ołtorackiem u  wydany został  
p rzyw de y dziesięcioletni,  na wynalezione przezeń 
macki.>y do aatoru i d o  mięszenia gliny.

—  W Moskwie  przy C e s a r s k i m  Towarzy­
stwie r.i i skiewskim gospodarstwa wieyskiego,  za­
łożono i io bn e  Towarzystwo pod nazwaniem Mo-  
skiewaV ( Gonitewney Zabawy.

— I rztz n a y w y  ż s z y ukaz d. i 5 marca, Jenera­
ło w i  > /.dy, Em manuelowi, za odznaczaiącą się wa­
leczność i roztropność w rozrządzeniach w czasie 
wypraw i 83o r. przeciwko góralom, naymiłośoi-  
w ie y  nadano 6000 dziesięcin ziemi w  Obwodzie  
K a u k ^ k i m  z prawem wieczystego i potomnego po­
siadana.

— „ >z r.aywyższy ukaz pod 20 marca, ober* 
sekretarz Igo Departamentu G.ąUnącog^- Setui-u,  
Radca stanu E orsakiew icz,mianowany W ic e -g ub er -  
natorem tambowskim.

— W  nay wyższym ukazie J. C .M .  do Rządzące­
go Senatu d. 24 marca wyrażono: „Skutkiem nie-  
spokoynośc i , wy ni kł yc h w  niektórych powiatach  
Gubernii  W i le ńsk iey ,  Uznajemy Za potrzebną .o- 
głosić graniczącą z tętni powiatami Gubernią K u r -  
landzką za będącą w stanie woyny,  zostawuiąc J e ­
nerał Gubernatorowi iey,Jenerał Porucznikowi ,Ba­
ronowi  P ahlenow i, działać w tey Gubernii ,  ku od­
parciu wsze lkich na nią pokuSzeń buntowników { 
ku wewnętrznemu zachowaniu prawnego porządku,  
z zupełną władzą i prawami Dowódzcy  Oddzielnego  
Korpusu w czasie woyny~Rządzący Senat nie zanie­
cha uczynić rozporządzeń około niezwłocznego ko­
mu "należy objawienia tego N aszego naznaczenia.5*

—  W  Moskwie  d. 23 lutego,  w kapl icy domu  
dobroczynnego,  pod imieniem Domu Gościnności ,  
odprawiono doroczne nabożeństwo żałobne, za fun­
datorów tego d o m u ,  JIrabię Nikołaia Piotrowi­
cza i małżonkę iego Hrabinę  Prascewią Iw a n ó w a ę  
Szerem ietjew ych. Celebrował  Przenaywielebniey-.  
szy Biskup JJyonizy a zsproszonem D u c h o w ie ń ­
s t w e m , po mszy Kapelan domu Alexan de r  K a -  
ryński, miał nauczającą mowę,  stosowaną do obcho­
du. Potem nastąpiło posiedzenie publiczne Rady  
zakładu,  która w dniu tym zw y k le  przezna-.  
cza posagi dla ubogich panien : 4y dz iewic  róż­
nego stanu przypuszczonych było do ciągnienia  
łosow, w  liczbie których był  ieden 1000 rubli,  a 
cała summa posagowa i 4 ,ooo. Potem rozdano 5o 
bi letów dla pcdupadłycji  fami l iy  i pozbawionych  
utrzymania się w ogóle na 5ooo rubli,  dla 76 rze­
mieślników 1 dziećmi rozdano wsparcia 4ooo ru­
bli, na jednorazowe wsparcie i na modl itwy żało­
bne po różnych klasztorach rozdano 5ooo rubl i .

----------------- (Gaz.iUosk .)
S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  dnia 25 m arca.

J. K. W .  X i ą 2ę Uranii  przybył  zawciora do



t u D j s K y  stol icy w  pożądanem z d r o w i u ,  i nlc nre 
zaszło (lak słusznie przepowiada li śmy)  z tego , co 
zawsze n ieprzy jac ie le  zgody między dynastyą a 
na rod em uw al a l i  za ni6i ichronne;nieprzyisciele,k tó- 
rzy  na szczęści# codziennie się zmnieyszaią- W szę- 
dzie przy ym ow an o  Xięcia , iak należało p r zy y m o w ać  
syna  ukoch an eg o  K r ó l a  i Xiążęc ia,  k tó ry ,  iak w ia ­
d o m o ,  z robi ł  z s te b i e  i t e  s w oi ch  drogic h  uczuć 
ofiarę  dla dobra  niewdzięcznego narodu,  nigdy ie- 
d na kże  nie przesta jąc  b y ć  w g łę b i / s e r c a  ł i o l l e n -  
d re m  i gałęzią Orańskiego Domu, W k r ó t c e  s po ­
d z ie w aj ą  się o t rz ym ać  wiadomość z Belgium o s u m -  
inie zebraney  przez podpisy n# m b r o i e n i e  floty,  
do tą d  a lbowiem Miois te r  Morsk i  nie rai*ł nic do 
czynien ia .  Ż»rtu ią ,  iż V a n -d e  M eyer  będzie prócz 
tego i Mi ni s t r em  osad bez osad. Tymc zasem ,  gdy 
Utysk iwania  na ogólną nędzę codziennie wzrastają,  
M in is t r o w i#  Belgiccy nie przesta ją  d a w a ć  obiady i 
Zabawiać się uka zywaniem w B r u x t l s k i e y  K r ó -  
lówskiey  loży,  w ie lk ic h  szl i f  z ło tych  na małych  
r a m i o n a c h  , zspom ina iąe ,  iż z)oto n ik o ie  w pod- 
•k a r b s t w i e  kra iu .  P o d ł u g  wia ro god ny eh  wi*do- 
znossi.  Bis ku p  Leodyysk i  JSommel, ied«u z nacze l ­
n i k ó w  r e w o la c y i ,  pos trzegł  w kościele w  ka tedrze  
Wyraźne  zaaki  n i#ukont#ntowauia  do siebie ze siro- 
n y  paraf ian .  J a k i m  duc he m  przetęte i*st ter*z Bel- 
g ic k ie  D u c h o w i e ń s t w o ,  i iak ono przerażone iest 
o w o c e m  własnego  swego zasiewu,  daie się insao 
widz ieć  z os ta tnich  n u m n ó w  gazety G uurrier d e - 
la  3'leu se , k tó ry  p rzek łada  przy Wrócenie władzy 
Orar iskiego Domu,  nad połączenie z Fra ncyą .  Nigdy 
igraszka z p r a w i d e ł  po l i t ycz ny ch  i r e l i g i j n y c h  
uczuć ,  nie był* tak pręd ko  i mocno u k a r a n a ,  i*k 

* t e r i z  są uk a ra n i  ludzie,  k t ó r y c h  godłem było:  E t  
d o m in a b ilu r  gen tium . O g w a ł t a c h  i zn iewagach  
d om ie rzonych  pro tes tan tom w mias teczkach  zamie- 
• z k a n y c h  przez  n ich  wspóln ie  z katol ikami ,  g ło ­
s i ły  n a w e t  gazety Belgów tak wielo , £e wszelka 
uczyniona  uwaga  byłab y  i u ł  zbyteczną.  Cpdziennia 
p rz y ch o d n ie  i zbiegi p rzynoszą  oburza iące  duszę 
azczagóły o besrządzie w G a n d a w ie , i a zabó-y- 
• t w a c h  osób ob w in io n y c h  o przywiązanie  do Orań-  
skiego domu.  W s i y a l k i *  te okropnośc i  t rws-ą  ie- 
■zcza i po wyb or ze  Regen ta .  P. Surlet-G hokicr , 
p r zy zn a j ący  się do b r a k u  u m y s ł o w y c h  iwoich  zdol­
ności ,  s tara się aztucznie pożyczoną energ ią  w sło­
w a c h  i czynnośc iach  naśladować znakomi tego r e ­
p u b l ik a n in a  sąsiedniego kr a iu .  Z  tey przyczyny do 
Be lg ic k ie y  kauoeila ry i  Stanu  , zaprowadzony zo- 
• t a ł  t e raz  Ukon izm.  Zgoła nie poymnią  zaślepienia 
R e g e n t a  nieszczęśliwego kra iu .  S t rona  oppozycyyna  
pos tępuie  zupe łn ie  n i e ro zsą d n ie ,  coraz  bardz iey  
zn ieważa jąc  gabin e t  f r a n c u z k i ,  a n aw e t  samego 
K r ó l a  L u d w ika  F ilip a . Może ,  Belgowie  maią  w 
po dey rzen iu  p rz y t a c i o ł s w o i c h  i pomoc nikó w w za ­
m i a r a c h ,  ma ją cy ch  na celu wy  w rócćnie i stniejącego 
w  Be lg iu m  stanu in te resów.  J ed n ak że  i regent  i 
op pozy cy a  bardzo się mylą  w sądzeniu o okol iczno­
śc iach czasu i s i ł ach  swoich  pr zec iw n ik ó w .

— Je y  W y so k o ść  Małżonka  Xięć ia  A lb er ta  
P r u ł k i e g o  o f ia ro wała  na rzecz k r a iu  5ono zł. hol.

—-  Przesz łey śrzody Xiąże  F ry d e ry k  p r zyb y ł  
d o  B re d y .  M ó w i ą ,  iż X i ą ł e  D r a m i  w k ró tc e  w y-  
iedz ie  do L u xem b u rg a . (G azM osk .)

\
W  Ł  O C H  T .

Piszą z L iw o rn y  pod dniem 16 marca:  ,, VV 
K o r s y c e  od n ie iak iego czasu z e b r i ł o  się około 5o 
w y g n a ń c ó w  wło sk ich .  S t raże nasze nadbrzeżne  
zostały w z m ocni one ,  na m o r z u  zaś krążą n i ew ie l ­
k i e  s ta tki ,  dla przeszkadzania wsze lk iemu ku sz e ­
n iu  się na rusza j ących  spokoyność.  S ł y c h a ć  także,  
iż rząd  nasz o t r zym a ł  uręczenie  od f r ancuskiego ,  
Se on ze sw oie y  s t rony  nie zaniecha przeszkadzać 
d op e łn ie n iu  ich za mi arów  względem W ł o c h .  Lecz  
1 o t r z y m m y c h  dotąd wiadomości  okazuie s i ę , że 
c i  em ig ranc i  zgoła nie m* ą zaróiiiru w y ląd o w y - 
w a ć  w Tosk ani i ,  i r /«ka>ą w K o rs y ce  ópenowa-  
n ia  R zym u p r i r z  powstańców, '  ażeby wtenczas n- 
d s ć  się do C iv ilta -F ecchia. W  T  skani i  pati.uie 
z u p e łn ą  spokoyność  , t a k ,  £« naw nie w dzikno 
potrzeby, ażeby odbywała s łużbę nasza gw*pdy*

narodowa.  Młodzież nasza,  k t ó r e y  w y o b r a ż a '8 
zapal i ło się by ła  na począ tku  ro z ruchó w  we Wło> 
szech,  uspokoi ła się teraz,  i możemy spodziewać 
s ię ,  że w szczęśl iwey nsszey k ra in ie  Die będzie'  
my widz ie l i  żadnych  o d m i a n ,  p rócz  t y c h ,  któr« 
zaydą z woli  ruszego rządu.  Cudzoziemcy po czę­
ści dobrowoln ie ,  po części zaś na wezwanie  opu­
szczają W ł o c h y  w znaczney l iczbie.”  (G. 31 )

Florencja, d. / j  m arca.
Pro s ta  ko m m u n tk acy a  między naazem mia- 

stem a R zym em  , została p r ze rw ana  przez bandę 
powstańców.  B olsena  wziętą została dnia i 4  przeS 
oddział  mieszkańców R o m a n io li, sk łada jący  się * 
5-—600 lu d z i -; z resztą spokoyność  nie by ła  na ru ­
szoną. FFitorbo  odrzuc iło wszystkie przełożenia,  
czynione względem poddania  się; mówią,  i l  Alon' 
le /iascone  zaięte zostało przez  pow stańców dni* 
lbgo,  a A q u a p en d en te ’ dnia 17. Żołn ie rze  pspieZ* 
cy nie maią  ochoty do walczenia.  W  R zym ie  
wszyscy zostaią vr oaywiąkszey  niespokoyncśc i.— 
A n s t r y a e y  zaięii w p r o u i o c y i  F e r r a r s k i e y  mia­
st^ Cnmachio  i Cento. VV Toskani i  i Xięz twie  
ŁukiazKiem^ wszystko zostaie w spokoyności .  W® 
F lo ren c ji  g w e rd y a  ob yw ate l s ka  stoi na straży ć 
b r am  miasta i po innycl) mieyscach  , gdzie stało 
p rzed tem  wojsko. ,  k tó re  teraz po większey części 
posłany zostało dla st rzeżenia granic .  Nowy F r a n ­
cuzki  fo^ef  przy Dworze  Rz ym sk im ,  P. S a in t A u m 
la n e ,  p r z y b y ł  tu dnią 18, mia ł  pos ł uchan ie  u W* 
X ię c i a ,  i teyże nocy w yj echa ł  do R zym u .  Ocze- 
ku ią  prędki ego  rozwiązania  in te re sów  w Faristwi® 
Fapiezkiena.  ( G.31.)

R o n o n ia  d. *7 m arca.
Czterma dniami  przed w e jś c ie m  woyska An- 

s t ry ackie go  , k i l ku  b u h to w n ik ó w  znieważyło pre­
zydenta  rządu  re wolucyynego F icin i, a t y tu łu ją ­
c e m u  aię m in is t r em  spr awiedl iwośc i  i i n n y m  głó '  
woieyezym akt o ro m  tey dziec inney t r  *n"i-k0ired > >*
w  Eononii, groziło wyrzu cen ie m  przez okn*.  Znie­
ważony p r e z y d e n t ,  żądał  uwolnieni* od obowiąz­
ku.  Zamierzono  zaciągnąć « ó d ł o g  mozbośoi  po­
życzkę,  (uh przedać  obraz  R a fa e la , śwjątoy C ecy­
l ii ,  i oddać w zastaw iune  znakomite  obrazy.  P r z e ­
s t r ach  i boiśźń panuie  .zniędzy wszys th iemi  sta­
nami ,  a p rzybyci e  A u s t r y a k ó w  uwsża ią  za pr zy­
jemne zj iwiako .  VV R o m a m i  nie widać szczegól* 
meyszey skłonności  do po li tycznych  odmian;  oka ­
zali się t am n a w e t  g ie ry łasowie .  (G M .)

T  o k c Y A.
K onstan tynopo l dn ia  u5 lutego.

Panu ie  tu, i sk  z w y c z a j n i e  w czasie t rwan ia  
R a m a d a n u ,  zupe łna  spoko yność ,  i w d y pl om a ty ­
cznych  ka nc e l la ry ac h  nie widać  źadney  oądjwy-  
czayney czynności .  Filo ta stoi jeszcze p rz e d  a rse­
na łem, i o przedsięwzięciu  W i e lk ie g o V \  ezyra pr ze ­
c iw S k u ta ry  P o r t a  m c  ieszcze urzędowego dotą^ 
nie ob j awi ła  , zapewne  ze szczególnych  nieiakich 
przyczyn .  Z  Persy i o t rzymano,  t ak  powiada ią ,  w ia ­
domość o w y n i k ł y c h  tam  ro z ru ch ach .  Lecz ponie­
waż  wiadomości  te nie są pewne,  należy przeto 0‘ 
cz sk iw ać  n a s t ę p u j ą c e j  p o c z t y ,  aby  sądzić o rze­
telnośc i  lub  fałszu , on ych .  Z  rozkazu Sułta­
na,  s ta rannie  z a j m u j ą  się około przyozdobienia  sto* 
l i cy ,  » mianowic ie  przest rzegają z e w n ę t r z n e j  ozdo­
by domów ,  »by b r u k o w a n e  były 'ul ice* oraz,  abjl 
n ow e  gma chy s tawiane  b y ły  podług  p r a w i d s ł  1 
w przyzwoi tey  między sobą odległości.  Niedawno 
biegała p o g ła sk a ,  że Su ł t a n  ma zamiar  zawiesić* 
w meoze tach  dzwony. C ó ik o lw ie k  bądź, sądzą * z8 
nowe grecki e  kościoły o t rzyma ją  dzwony .  (G. 31.)

• - 1  j --------------------------------------------

S t a n y  ZjznfioozoNE t ó ł n o c n r y  Amebt k i - 
J\ow y -Y o rk  d. i y  lutego.

J .  K .  W .  X ią ż ę  P a w eł  W i r t e m b e r s k i  odby­
wa teraz  podróże w  północno-zacbodniey  A m e r y ­
ce, i ma zamiar nie  p i e r w e y  powrócić,  i ak  zwie­
dziwszy P eru  i M e x y k .

— Zn. iyduiące  się w wie lu  p r o w in c y a c h  t0 'v? 
rzysLwa, d l i  wytęp i en i*  w-narodzie skłonnośc i  o 
zbytecznego,  używan ia  ro zpa la ją cy c h  t r u n k ó w  »



fc»z u i ̂  w*Zędzie SWpy w p ł y w  dobroczynny.  Tak  
® P. w  N ow ym -Yorku  w  1 8 2 8  roku  przygoto ws -  

1 ' 2 , 0 0 0  beczek w ódk i  , zaś w 1 8 2 9  r.  ty lko  
°°iO_ooj zatem 52 , 0 0 o  beczek mniey.  W  1 8 2 8  ro-  
* u przywieziono wódki  zza gran ic y  2,925,705 gal­
ionów, a vv 1 8 2 9  ty lko  ' 1 6 9 5 , 8 5 8 ,  zatem 1 , 2 2 9 , 8 6 7  
gallaąjjw. mnisy.  W y r a c h o w a n o ,  że odtąd roz­
chody tu teyszych  mieszkańców zmnieyszyły się 
przyn»y,n n je y o 2 miliony  dol la row,  k tóre  użyto 
Zostały z korzyścią na hand el  i p rzemysł ,  i inia- 
y Wyraźny w p ł y w  na potuyśluość povvszechną.

W  ciągu te raźuieyszey z i m y ,  w pr o w in cy i  
eorg ii , wybi to  s ło t sy  monety  na 200 oo<> dolla- 

r °W) z kruszcu  dobytego w  leyże p r o w m c y i .  ( GuVl.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t k .
O połow ie wielorybów we F ra n cy i.

W  począ tkach i 5go w ieku  B is kayczykow ie  
odznaczyl i  3ję odwagą  swoią w łowieniu  w i e l o r y ­
bów,  W  prawdzie,  podówczas wielory by p odcho ­
dziły do brzegów F r a n c y i ;  lecz w k ró tc e  potem 
lr**ba było  ioh s t u k a ć  w odleg łych  morzach .  B i ­
skayczykowie  puizczal i  się za niemi da brzegów 
^ r e n l a u d y i  , a naw et  do źatoki  Dawis .  VV o- 
toytn czasie oni  p rawie  ieda i  odznaczali  się w tey  
n iehezpieczney  «gałęzi p rzemysłu .  Sami A n g l i c y ,  
w  i 5;5 rok u ,  podług  świadec twa  angie lskiego h i ­
s toryka ,  sprowadza l i  z Biskai  ludzi,  u m ie ję tn y c h  
w sztuce łow ien ia  w i e l o r y b ó w ,  wy d o b y w an ia  z 
h ic b  t łustaści ,  a nawet  będaa rzów d U  przygota-  
Warii* łieczek. l l ząd  angielski ,  znaiąc całą wraz- 
Dcsc po łow u w ie lo ry b ó w  w u t r z y m a n iu  potęgi  
fcJorskiey, d aw a ł  kra iowcom,  t r u d n i ą c y m  się ty m  
przemysłem,  premia ,  wy rów ny  waiąca war tości  i ch  
połowu. Przez ta kow e zachęcanie podnieśli  oni ga-  

s**ego p rz e m y sł u  do tego stopnia,  iż nie us tępo­
wali  w niey żadnemu narodowi.  S k u tk ie m  tego 
było wie lk i e  wzmocnienie  ic h  f lo ty woienney.  
A  tymczasem Biskayczykowie ,  nie mając  od swo- 
1#go rządu żadnego zachęcenia,  powoli  zauiedby-  

'C poczęli tę korzys tną  gałęź p r z e m y s ł u ,  woy-  
» ’ 1784 roku  dokonała  zupe łnego  iey upa d -

u. VV 1780 i 1786 roku ,  rząd  f rancuz  ki p rzed-  
• tęwztą ł  znowu podnieść te korzys tna  morsk ie  
przedsięwzięcia:  Bis kayczykowie  i mieszkańcy mia­
sta1 L i«ppe na tychmia s t  dzielnie się do tego pr zy -  

0 / y h ;  lecz rozpoczęta w k r ó tc e  dwuds ie» to-pię-  
' ° le ta ia  rewo luc yyn * woyna  zn iweczyła  wszyst-  
' •  tego rodza iu zabiegi.  T ą  gałęzią p r zem ys łu  

*a'ęl i  się potem Hol le n d ro w ie  i m u s z k » ń e y  H a r a -  
Urg a ,  "którzy spoinie z półuo-cnemi A m e r y k a n a -  
') Angl ikami ,  przez ca ły czas poźaieyszy w y łą -  

c *aie ta kow y  prowadz i l i  hande l .
Po  zawarc iu  powszechnego pokoin,  r8 t5 ro-  

u) r z ą d  f r a n c u s k i  uczuł  konieczną  pot rzebę  za- 
P o w a d z e n i a  tak  w iuney  szkoły m a r y n a r z ó w ;  lecz 
P rzaFonano się, iż t r udno  w tern postąpić,  m e  na- 
Uczy«ózy się tego n cudzoz iemców, czego od n ich  
Wprzódy się uczono. Z tey przyczyny  pozwolono 
p r z y y a j ł w . ć  cudzoz iemców do naszego ekwipa żu ,
* obudowanym ;za gran icami  F r a u c y i  «t»tkom u- 

K'«lone zostały p ra w a ,  s łużąca k r a i o w y m  okrę -  
®tt. P rzy ió m ustanowiono p r e m i u m  70 f r a n k ó w  

beczki ,  dla ty ch  o k r ę tó w  , k t ó r y c h  cała osada 
■‘ozona będzie z F rancuz ów ;  5o f r a n k ó w  od becz- 
I* , ieżeli t rzecią część osady sk ładać  będą  cu -  

' ‘Oziemcy, a kapi t an  będzie rodem  f rancuz ;  a 4o 
r*nków, teŹtili mniey ,  n i i  t rzecia  część,  b idz i e  cu-  

®ł <Uiemcó w, a ieden ty lko  z of icerów ieat Fra nc uz .
, Po takowycl i  zachęceniach p ierwsze  tego r a -  
, / * >  przedsięwzięcie uczynione  było przez am ery-  

'“hskiego kapitana  fV insjow , aa ok ręc ie  zagranics-  
budowania.  Lecz wkró tce  potem n iek tórzy  t r u ­

j ą c y  jję po łowem wie lorybów  w H a w rze \D iep p n ,  
‘' Ovv°d ow an i  c hw a le bn ą  go r l i wośc i ą ,  ośmielil i  się 
P p*«dsięwziąć w y p r ą w ę i n a  o k r ę ta c h , z b u d o w an y c h  
, f r ancuzk icb  p o r t a c h  i z osadą, złożoną Z sam yc h 

Hko F r a n c u z ó w .
. A*ą>l nie zaniechał  wspi e ra ć  t a k o w y c h  przed-

a dla większego do n ich  zachęcenia pod- 
Pr *miucn 20 f r a n k a m i ' o d  beczki  dla ob rę 

••'u w ' b u d o w a n y c h  «*e F r a u c y i ;  p r zec iw n ie  zaś
"dzielone  dla ty ch  okrę tów ,  na k t ó r y c h  

ci» część osady złożona była z cudzoz iemców
**?yśzyl O to frankó ft^takowe z m n ie js zen ie  od­

nosi s :ę też do okrętów,  na  których fcap iun  ieat 
cudzoz iemcem.

Podw aia  się p r e m iu m ,  ieżeli okr ę t  zaymo-  
vrał się łow ien iem  ryb  na m orzu  spokoynern lub 
z tey s t rony p rzy lą d ka  H o rn ,  dla t y c h  zaś o k r ę ­
tó w  , któro zaymawać  się będą łowieniem r y b  e 
ta mt ey  s t rony  przy lądka  D obrey N a d zie i, us tano­
wione  p re m iu m  powiększ* się o po łowę.

Zdaies ię ,  iż przyszedł  czas, k i edy  kapi ta ły ,  
zebrane  przez korzystne  obro ty  pap ie ró w  p u b l i ­
cznych ,  p o w in n y  szukać w przeds ięwzięc iach r ę ­
ko dz ie ln iczych  lub h a n dl ow yc h zyskownieyszngo 
za t rudnien ia .  Poło w wie lo ry bó w nas tręcza t e r as  
obf i te  ź rzódło d o c h o d ó w ,  tak  dla p r y w a t n y c h  
p r zeds iębierców,  iakoteż dla całego państwa.  (H typ . 
M a n y  (fi. u  T op .)

—  O dkopywanie starożytności. Donieśl iśmy iuż  
czy t e ln ik om uasiyro o o d k o py w an iach ,  p r zeds i ę ­
b r a n y c h  w ciągu 1 8 2 8  i 1 8 2 9  r ok u ,  za rozkazem 
Xię o ia  C anino , na równ in ie  K a p a lu  p o , n ie da ­
leko  od góry  Kukurnslli. Pos zukiwania  t a k o w a  
uwieńczone  zostały pomyślnym sk ut k iem.  Nie t y l ­
ko liczb* w y k o p a u y c h  przedmiotów ieat dosyć 
znaczna (bl i sko 2 000 num erów);  leoz rzadkości  te, 
t ak  same przez  się, iako też z mieysca ich  zna le ­
zienia,  t ak  są inte ressuiące,  iż służą do w y ja śn ie ­
nia wie lu  ważnych  zapytań,  nie ty lko  w h is to ry i  
sz tuk p ię kn yc h ,  lecz też w h is tory i  s ta ro iy tn ey  I -  
t&lii do czasów Rzym ian .

,.Starożytna  E t r u r y a ,  w  cza ta ch  w o y n y  T r o -  
iań tk iay  panowała  nad całą I ta l i ą  i obudwó m*  
morzami .  B itn lon ia , stolica tego kró le s tw a ,  zosta­
ła  zburzona  w t»k oddaloney ep oc e ,  iź s ta roży­
tn i  nawet  h i s to ryc y  n ie  wiedzą prawdz iwego p o ­
łożenia  tey p ie rwszey  stol icy mocars twa  I t a l s k ie ­
go. Z  resztą wiedziel i ,  że B itu lo n ia  leżała nie da­
le ko  od tego mieysc*, gdzie w y ła d o w y w a l i  miedz 
z w ys py  B ib y ,  a k tó re  s ł aw ne  było  tak  na zw a-  
nemi  C aldane  czyl i  m in e ra ln am i  z rzódłami .”

W s z y s tk i e  te okoliczności  i położenie miey-  . 
sca wyżey  pomieniodyoh o d k o p y w a ć ,  z rodzi ły  w 
X i ę c i u  C a nino  d o m y s ł ,  iż te podz iemne s k l e ­
p ienia należą do zwali sk  B itu lo n ii .  Kani nsk ie  
Ar lisico** .•» kopa ln ie ,  odnowione  w p ie rw azym  ie-  
szcze wieku  e ry  chrześc iańsk iey  przez pr okonsu -  
la 3 1 in u cyu * za , zostały przed dwudzies tą  1 * ty od- 
k r y t e ,  i nowo urządzone  przez x ięc ia  C anino , 
k t ó r y  znalazł tam pedes ta ł  z napisem M i n u c y u -  
sza i doskonały posąg m a r m u r o w y  Gigemsza. Od  
t y c h  m in e ra ln y c h  ź rzóde ł  o t r zyma ła  nazwisko 
C a ld a n e  wars ta ziemi,  k tó r a  i t e raz  nosi toż na -  
zwtsiio. R u d a  z wyspy  E lb y , do tąd  ieszcze wy ła -  
do»yw.« się na tym b r z e g u ,  i z teyto przyc zyn y  
wszystkie  okoliczności ,  znaiome o B itu lon ii ze s ta­
roży tn yc h  podań,  t r w a i ą  aż dotąd.  Zgodność  ta  
s ta rożytnych  i nowszych  w y p a d k ó w  , wspólnie za 
znalezionemi w czasie p ie rw s z y c h  poszukiw»ń wio* 
ro w am i  p łoda mi  sztuki ,  była dostateczną do p r z y ­
dania  n ie iakisy wag i  domysłowi  o B itu lon ii. Sp o­
dz iewano się zna leźć  w sk lep i en iach  napisy  na  
p op a rc i e  lego dómyzłu ;  do dnia 3 2  k w ie tn ia  1 8 2 9  
r . ,  znaleziono iuż bl i sko 300 przedmiotów z n a ­
pisami;  lec* żsden z n i c h  nie ściągał  się do B i -  
tu lo n ii. Naknoie c  dni* 2 2  kwie tn ia  w g r o b o w c u  
famili i  A r i o n z a , w nape łn i oney  ciernią iask iu i ,  
znaleziono by nay mniey nieuszkodzoną wazę #),z na p i ­
sem E ithlonochei, na k tó rey  lu d  Bi t u lon-k i ,  w y ­
obrażony iesl w postaci  mężczyzny i k ob ie ty ,k ła n i a ­
jącyc h  się s ta roży tne mu  Bac hus ow i .  P r z y ł ą c z m y  
do tego ważnego o d k r y c i a ,  i wyżey  w y r a ż o n y c h  
m ieys co wyc h okolicznośc i ,  k a t a k u m b y ,  grobowo* 
przednieyszych  f am i l i y  e t r u s k i c h  z ic h  napisami ,  
a będz iemy musiel i  zgodzić się e X ię o ie m  C a - 
n in o , i e  nape łn ione  w z orow em i  p łodami  sztnki  
g r obo wce  ty ch  z n akom i t ych  fam i l i y  ; nie mogły 
należeć do innego miasta,  iak ty l ko  do samey s to­
l icy E t r u r y i ,  s ta rożytney  Bi tuloni i .

C a  się tycze ppoki ,  k tó rey  p r z y p i s i e  na leży 
w y r y t e  p a m i ę t n i k i ,  X ;ąże C anino  m n i e m a ,  iż, 
pon iew aż  w p i e rwsey ch  w iek ach  po zbudo waniu  
R z y m u  nie była iuż B itu lon ia , p rze to sk lep ien ia  
te  muszą być s ta rożytnieysze od R zy m u .  — Ponie*

*) C atologo d i sce lte  a n d  chit a  etrusche trova tc  n eg li *cavi
dcl jfrirtcijpe di Canino iS iS — i8 a y .  V iterbo  ikag .  4.



w a l  Grecya,  pod względem m a la r s tw a , nie pier- 
wey kwitnął#,  iak w piątym wieku po założeniu 
.Rzymu; zatem zadziwiającym sposobem dochowa­
ne malarstwo (ca p i d/opera di p i t tu r a ) musi być 
przyoaymniey czierma wiekami  su rs ze  oii kw i ­
tnącego okresu Grecyi .  Podług wszelkiego p ra ­
wdopodobieństwa,  te podziemne sklepienia należą 
do czasów Troisńskict i ,  kiedy Et ruskie  królestwo 
zaymowało w sobie całą Italią,  łącznie z t«k n a ­
zwaną w poźoieyszych czasach W i e l k ą  Grecyą,  
i Sycyl ią z wyspami.

* Gi, którzy nie chcą widzieć niczego ze sztuk 
p i ę k n y c h ,  iak tylko w starożytney Gr.fcyi , nie 
znaią radości granic;  znayduiąc, w napisach umie­
szczonych na naczyniach et ruskich,  l i te ry  i w yra ­
zy, podobne do starożytnych greckich.  Lecz na­
leży tu wprzódy zrobić pytanie:  iakiui sposobem 
pjęćdziesięcią laty przed Eidyeszem, Grecy uiema- 
jący ieszcze wzorowych płodow malarstwa, mogli 
przywieźć takowe płody dó Itali i ,  i napełnić n i  - 
mi  grobowce,  będące- w ręku  Rzymian,  bez wie­
dzy tych ostatnich, i czy molna przypuścići aże­
by Grecy,  przy wrodzoney itn chełpliwości,  przy- 
swaiaiący sobie bogów , bohalyrów i odkrycia 
wszystkich narodów,  nie mówili o ozdobionych tak 
wybornetn malarstwem naczyniach, gdyby ie mieli?

Co się zaś tycze n iektórych l i ter i wyrazów,  
podobnych do g re c k ic h ,  Herodo t  (w xiędze Y.  
rozdz. 5g) zapewnia,  ze l i te ry Et rusków  i starolyi  
t nych  Greków były  zupełnie iednakie. Starożytny 
Grecki  ięzyk , nie był czetn innem , tylko języ­
kiem Pelasgów , Felasgiyski zaś ięzyk musiał być 
koniecznie także językiem Et rusków.  Wszystko 
przyszło do nas ze Wschodu.  śPelasgowie nie po­
chodzili z G r e c y i , a chociaż n iektórzy w drodze 
swoiey do Itali i  przeszli przez Grecyą,  lecz pocho­
dzili  ze Wschodu.  A przeto, ieleli  na tych pomni­
kach znayduiemy wyrazy i nazwiska, podoime do 
Greck ich,  wnieść powinniśmy,  ze te wyrazy i na­
zwiska nie są Pelasgiyskie,  albo starożytne Greckie,  
ale Et rusk ie .  W  obudwu ięzykach musi być wie­
le  wyrazów i nazwisk podobnych (tak iak w no- 
wo-włoskim i łacińskim); lecz też, co iest w isto­
cie , daią się postrzegać wyrazy niezrozumiałe dla 
znawcy starożytnego i  nowo-greckiego ięzykow. 
Ponieważ te sklepienia są z czasów poprzedzających 
zbudowanie Rzymu , rzecz przeto z siebie insna, 
£e nie mogą wystawiać wypadków,  należących do 
pozaieyszey e p o k i ; iakoż w rzeczy samey nic nie 
znayduiemy z tey ostatniey.

Baieczne przedmioty wymysłu  Pelasgów,pier- 
wiey były  czczone przez Et rusków,  niżeli przez 
G re ków ,  z tey prostey przyczyny, ż e E t r u r y a  była 
iuż potężną i oświeconą k r a io ą ,  kiedy Grecya była 
ieszcze w stanie młodzieńczym; i z tey przyczyny 
te przedmioty na pomnikach nowo odkrytych w y ­
obrażone są często ze szczegółami, ominiouemi w 
poźoieyszych podaniach Greków : iak to widzieć 
gię daie na wielu naczyniach,  a zwłaszcza na wazie 
N ru  544, gdzie wybornie  wyobrażona iest  śmierć 
Achillesa w przytomności Neoptolema. Dzifiie woy-^ 
ny Tebańśkiey i Troiariskiey były  wypadkami  
Eu ro p y  i napełniaiąc świat cały swoią sławą, na­
tura ln ie  powinny były eaymować naród,  pierwsze 
mieyBce podówczas w sztukach pięknych t rzyma­
jący; nie mówiąc iuż o pochodzeniu od Et rusków 
Dardana i jego Troiar iczyków , oraz oos idaclyPe-  
lasgów, przenoszących się z E t r u r y i  i osiadających 
■w Grecyi ,  i  z Gre ;i w Et ru ry i .  Jeżeli  zaś no­
w o  odkry te  pomnik .-są nowsze od czasów zbudo­
wa nia  Rzymu i sztuk w Grecyi,  czyż można, aże­
b y  one nie zawierały żadney wzmianki  o Romu- 
lusie, A lex a n d r i a  , lub drugim przedmiocie tego 
pięknego wieku,  kiedy Grecy byli  spółzawodni- 
kami  starożytnych Italczyków , i zaćmiwszy ich

Xiąże Ganino tw i e r d z i , że sztuki piękne 
fcwitnęły w dwóch rożnych epokach:  naprzód,  W 
wieku przed zbudowaniem R z y m u  , w czasie E-  
t ruskiego panowania,  k tóryto czas możua byłoby 
nazwać Et rus ko -Pe lSz giy ską  epoką;  a po wt ó re ,  kie­
dy przywiedzione do u p a d k u  w Italii  i znowu 
rozkwitające w G recy i  sztuki, z G re c y i  wróci ły do 
leyże E tru ry i ,  w którey iuż one przed ki lką wie­
kami wydoskonalone były.  Muiema on, iż tym spo­
sobem można pogodzić wszystkie sprzeczności ba- 
daczów starożytności.  W  każdym razie bogate od­
krycie na Toskariskiey s ta rożytney  ziemi zasługuje 
na głęboką uwagę s tarożytników.  {G. M .)

JSowe dzie ła  i p ren u m era ta .
W  St. Petersburgu w dru ka rn i  H in tze  r. t. 

wyszło : Oineni. l^apcmca P ycK aro  i t. d. Oyciec 
Państwa Rossyyskiego, a lboTydzień przebywania 
Wielkiego M o n a r c h y  N i k o ł a j a  Igo w strapioney 
Moskwie.  Wzięto z prawdziwego wydarzenia przez 
Nikołaia F om ina. Cena 5 r. 3o kop.

— W  S. Petersburgu,  w drukarni  Kraia ,  w y ­
szła w bieżącym roku xiążka pod ty tu łe m :  Quel- 
ques observations sur la dern iere  revolution de 
jPologne , p a r  un  Folonais. Cena rub.  as. 2 .

— P . H ila rio n  FFasiljew, Adjunkt  Cesarskie­
go Uniwers i te tu  Moskiewskiego,  ogłosił p re nu­
meratę na dzieło pod tytułem:  HoBtamee ncmopH- 
’■xecKOC, nojimnH'iecKoe,cmauiHcnniHecKoe u re o rp a -  
(juiHecKoe oiiHcaiiic JJapcuiBa I lo j i tcKaro, to iest: 
Naynowsze historyczue, poli tyczne,  statystyczne i 
geograficzne opisanie Króles twa Polskiego, 1 dołą­
czeniem aktów u rz ęd o w y c h , odnoszących się do 
zaburzenia w Polsce i w ynikt ey  z tego powodu 
woyny,  z tablicą miast i miasteczek Króles twa Pol­
skiego,  ich odległości od Pe te rs burga ,  Moskwy > 
Warszawy.  Cena p re numeraty  z przesłaniem, rub« 
ass.4. P renum er ow ać  można u samego autora.(G.JIt)

U w i a d o m i e n i e .
Dnia a3 kw iet n ia ,  po południu,  o godzinie 

2  wydali ł  się z dotnu rodzicielskiego,  niemaiący 
ieszcze lat zupełnych,  uczni  Uniwersyte tu  W i l e ń ­
skiego, Konstanty Anderson; w ki lka  godzin poź- 
niey dowiedziano się, ze inuszk&iący w tymże do­
mie u nauczyciela P. Bir fre inda  student Woyciecb 
Rergiel ,sekretnie sprzedawszy wszystkie swoie rze- 
czy tegoż samego dnia namówił  wspomnionego u- 
cznia do ucieczki,  nie wiadomo, na iaki cel.

A Strapieni  rodzice natychmiast użyli wszyst­
k ich  śrzodkow, aby za pomocą woyskowąi  policyy- 
ną R»pobiedz grożącemu ukochanemu synowi ich 
nieszczęściu; aby znalazłszy go, wystawić iemu wy­
obrażenie tey przepaści,  w którey sama młodość i 
niedoświadczenie może go p o g rąży ć ; lecz usiło­
wanie ich z bezsennemi t roskami  użyte były  do 
tyohczas bezskutecznie; a zatym stroskani rodzice * 
sercem rozczulonem upraszaią naypokorniey wszel­
kie władze woyskowe i cywila#,  c ' s z  wszystkich 
czci godnych i szanownych obywateli ,  aby raczyli 
być tak łaskawi,  zwróoić im, nad brzegiem przepa­
ści, niedośvłiadczeniein i zdradliwą namową zbłąka­
nego, nieletniego^ ich syna, za co Bóg Wszechmogą* 
cy pobłogosławi im ten czyn dobrotliwy!

1 Należący do wi leńskiego Artyl lcrycznego 
A r s e n a ł u  m u r o w a n y  d w u p i ą t r o w y  dom pod 
N .  6 0  położony,  w  W i l n i e  na  Saw icz  u l icy ,  na" 
znaczony na przedaż  z publ icznego t a rg u ,d la  ozeg° 
uaznaozaią się targi  nas tępującego uica tnaia Er, 1 3  

i 1 9  dnia;  za tem życzący t a r g o w a ć  się, mogą p rzy* 
b y w a ć  ; o ta rg ó w  w  wyrażony ch  dn iach zrana  
n a  godzinę i o t ą  do W i leńsk iego  Arsenału .

, ,  Ar ty l l ery i  J en e ra ł  M ai or  B aszu tew j .

Obserwcicye 
meteorologi­

czne■.

a c o o O P W O f l

CzaJ Obserwacyi. W ysokoić  Barom . bVys. Ther. iiea u . 1 W i a t r y . Stan powietrza. 9
d. 29 godz. a j  wiecz. 

»d. 3o — — — 
d. 1 godz. 5  rano

o a » w o o o e t« -g )o c i.

27 cal. io  tin. 9 lin. 
27 — 8 — 8 — 
27 —  6  — 11 —

4 -  6J stopni. j 
+  8|  -  —
4- 4 —  —

P<5lnf-Zach.
Zachodni.
Póin.-Zach.

O O 9 W , O O C O O a D 0 C

Pochmurno. 
Pochmurno. 
Deszcz. S

D r u k a r n ia  sl. M a rc in o w sk ie g o .  
D o zw ala  s j i j  d h u k o w a ć .  W ilno . i83 i.  d .  r Maja.

C e n z o r  Leon Borowski.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 53 .
W iln o  dnia 1 M a ja  v. s. i8 5 i roku.

Kopia N A Y T V Y Ż S Z E G O  TJha- R o z k a z u j e m y :

su, danego do Rządzącego Senatu , w l} W szystk ich  ze Szlachty, należących
dniu 22 m arca -i85i roku , wjydruko- teg0 kuntu , którzy zbroyną ręką opie-
wanego tv G azetach St. P etersbu r-  j.a{: będą praw ey  w ładzy ; sądzić są-

skich, N r f i ; j em Woiennym, w edle polowego krym i-

W  samym początku buntu, k tóry  ża- halnego Statutu, i w yroki sądu w ypełniać 

burzy ł K rólestw o P o lsk ie , przew iduiąc na nich na m ieyscu za potw ierdzeniem  od- 
w p ły w  jego ną umysły słabe,daiące się w cią- ^ e n̂eS(i Naczelnika oddziału w oyska. 
gnać przez m arzenia praw om  przeciW iie, N ieruchom e maiątki tych przestęp-
do naruszenia spokoynos'ci w  Guberniach c<̂ w  za^ iera^ na Skarb, ohracaiąc docho- 
powrócouych od Polski do Cesarstwa Ros- z nich na przyrost kapitału  inw alidów ,
syyskiego, My w  stateczney troskliw ośći o <J) O w szystkich płci m ęzkiey dzie-
dohro w iernych poddanych N aszych, mie- c*ac^ szIachty, za przestępstwo w  p ierw - 
szkańców tych G uberniy, obróciliśmy się szym punkcie wym ienione u k a ra n e y , 
do ich stanu Szlacheckiego, iako znako- Schodzić do N as z osobnem przedstaw ię- 

mitszey klassy o b y w ate li, i oświadczy- n iem ; dzieci zaś m ianuW ch siS Szlach- 
liśmy iey oczekiwania N asze $ że ona do- ta 9 lecz zadnych dow odow  na stan ten  
łoży w  tych okolicznościach, w szelkich nie maiący.ch, brac do w oyskow ych kan- 
śtarań  sw oich, ażeby dowieść Nam i Oyczy- l-onistóWł
znie niezachwianą sw ą w ierność,i stateczną ^  Ludzi niższego s ta n u , którzy, na-
o dobro powszechne gorliwrość. T akow e êza® rozruchów , będąschw yta-
oczekiw ania N a sz e  ziściły się praw ie wszę- *** z broilią w  rę k ii ,  do iakieybykolw iek 
dzie i pow szechnie; Szlachta G ubern ii: należeli Gubernii, oddawać w  rek ru ty  i od- 
W iteńsk iey , Grodzieriskiey i W ołynskiey, sy*a^ na służbę do Sybirskich liniow ych 
przez Czasowych W oieiinych G ubernato- batalionów.
rów ,pośpieszyła w ynurzyć przed Nami niez- ®z*eci zaś płci m ęzkiey tych lu-
mienne uczucia naypoddahnieyszegopoświę- dzi oĉ aw ać do w oiennych kantonistów . 
cenią się swoiego i zaraz potem w  rzeczy ' ^  ^ y c^ w szystk ich , k tórzy przeko- 
samey dow iodła, iak obhocżó poświęca nard ^ędą 0 zabóystw a, podczas trw an ia  
m aiątek sw óy i trudy , dla zadosyćuczy- po p ełn io n e , sądzić w oiennym  są-
nienia rozlicznych i znacżnych woiennych dem ’ w edług polowego krym inalnego sta- 

potrzebow ań, w  celu zaopatrzenia A rm ii tu tu *
działaiącey w  żywność i inne potrzeby; 7) Kto z prostego ludu, wciągnionego 
Z  tern w iększem  zasmuceniehi otrzymali- do bandy buntow ników  z w oli obyw a- 
śm y teraz wiadomość, że garstka ludzi nie- *e â ^ h b  przez pogróżki, rzuci broń i po- 
w dzięcznych , niegodnych nazw iska Szła- w r °c* sw ego domu, takim  przebaczać, 
chly , zapomniawszy na obow iązek' przy- 1 ^  w szystkićm  w yżey pomienionem, 
sięgi i nie daw no ieszcze uczyniony ślub R a ż ą c y  Senat nie zaniecha uczynić na- 
w ie rn o śc i, ośmieliła się naruszyć spo- lezy*e w ypełnienie.
Łoyność W ileńsk iey  G u b ern ii, w  po- Na autentyku podpisano w łasną J e g o  

w iatach: Telszew skim , Szawelskim i R o s- ' C esarsk iey  Mości ręką: N IK O L A Y . 
sieńskim ; leCz ze stałością postanowili- Zgodność pośw iadczy ł: D w oru J eg o

smy spełnić nad nimi przykład żasłużó- Cesarskiey M ości w  godności K am eriun- 
ney kary, która, mamy nadzieię, że w strzy- kra, Radzca D w óru  TEsiewołozski.
»ia w ahaiących się i pow róci obłąkanych Ź  kopią zgodno: S ekretarz  Kowalei

o powinności obowiązku i przysięgi. nok.




